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Freunmerntę ne „Dziennik tlulrki* 
w Warszawie przyjmuje aktad liwury- 
ka Kiysefelda, przy nl. Mazowieckiej, 
W WW, wprost towarzystwa kredyto- 
wego Tiourkiego. Tamia- uwhywańć 
wojna pojedyncze namery Dzienuika. 


(em pojedynczego numera 6 kop. 
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Mieszkania dla robotników. 


ri. 


Także za granicą, szczególniej w wiel- 
kich ogniskach przemysłowych, mieszkania 
dla robotników fabrycznych 1 rzemieślni- 
ków, stanowia kwestyć ogromnej doniosło- 
ści społeczuej. Przyznać zaś trzeba, że 
wszędzie niemal życie rozwiązuje tę kwe- 
styę bardzo niezadawalniająco. Mieszkania 
dla robotników, sądząc ze sprawozdań nie- 
mieckiech inspektorów fabryczhiych, tworzą 
i w Niemezechr bardzo słaby punkt kwestyi 
robotniczej. S4 one albo złe, albo zbyt dro- 
gie, tak naprzykład, w okręga lipskim 
mieszkanie robotnika pochłania 33*/, jego 
zarobka! Towarzystwo dostarczania tanich 
i zdrowych mieszkań we Frankfurcie, zro- 
biło następnjące cikkawe obliczenie. W 1886 
roku 26%) mieszkań ntrzymywanyci przez to- 
warzystwo zajmowało 1,048 osób (w tej 
liczbie 498 dzieci). Tytr sposobem przecię- 
ciowo ną jedno mieszkanie przypadało, ra- 
zem z dziećmi, 4 ludzi; podczas gdy w ðo- 
mach towarzystwa śmiertelność wynosiła 
17 na tysiąc, wśród mieszkańców miasta 
wogóle dosięgała ona 21 na 1,000. 

Najsilniejszy ruch na korzyść dostarcza- 
nia robotnikom mieszkań zdrowych wyszedł 
z Anglii. W krajn tym kwestya ta przybrała 
najostrzejszy charakter, skutkiem ogromne- 
go rozwinięcia się klazy robotników fabry- 
czwych, równoległe z kolosalnym wzrostem 
przemysła. Gdy Lońdyn stał się ogniskiem 
przemysłowem, przepełyienie mieszkań do- 
szło w nim do ostatecznych granic. W ża- 
duent mieście na świecie mieszkania bie- 
daków nie znajdowały się w stanie tak 
okropnym jak w' Londynie. 

Nawet i obecnie: nędza miejska nigdzie 
w tak wstrętnych nie chodzi łdchmanach, 
jak w Londynie. Lecz to daje się wytłó- 
maczyć. Na całym świecie niema miasta z 
tak olbrzymią łudnością, której przyrost 
coroczny wynosi 70,000 głów. Żadna, ha- 
wet najbujniejsza imaginacya nie może 
przedstawić sobie następstw wynikających 
dlu miasta z przyczyny tak olbrzymiego 
wzrastania liczby jego obywateli. W roku 


16) : 


"RENE BAZIN. 


RODZINA NOELLET. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 100). 


zło gto stodoła rozbrzmiewalą krzykiem 
ęki. 

— Achl=zawołał Jakób — tó mnie boli | 

Siły go opuściły 1 padł na ziemię z oczy- 
ma zarkniętemi 1 zaciśniętemi zębami. 

W tej samej chwili Antonina krzyknęła: 

— Djeiec! ojeieci=1 uciekła nieprzytom- 
na ze strachu, 

Krzyk Jakóba rzeczywiście przywołał 
starego fermera, który stanął nagle we 
drzwiach. Amelia mimowóli zeszła mu z 
drogi, Gdy spostrzegł w półcieniu zrywa- 
Jycego się ż ziemi Piotra I Jakóba leżące- 
go bez życia, brwi mu się ściąznęły i twarz 
przybrała wyraz jakiejś nieżmiernej srogó- 
ści; był to obraz starego szuana wśród bi- 
twy. Postąpił krokiem tak groźny i strasz- 
hy, że Piotr rzucił się ka wyjściń, wypadł 
w ne z Mię krwia 

— Amelio! uciekaj 
i ciekajmy, on gotów nas 

Julian ich nie gonił. Spojrzał na nie- 
e zyj SZ leżał u nóg jego jak 

wy, uch olana i przył PĘ- 
kę dó verea: bito: PA 

— A więc to nie śmierć jeszcze ! — wy- 
szeptał i silny ten, surowy wieśniak ostro- 
źnie i delikatnie, jak najczulsza matka nie- 
mowlę, wziął syna na ramiona i wyszedł 
ku domowi. 

otr i Amelia w pierwszej chwili prze- 
rażenia ukryli się w zakręcie Sat lecz 
niespokojna chęć dowiedzenia się, co się 
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1883 gazety podniosły alarm, parlamet wy-| nie 350,000 rodziu robotniczych, t. j nie- 
zuaczył specyalną komisyę dla zbadania tej | mniej viż 1,500,000 ludziom, 


kwestyi i towarzystwo w ciągu lat kilku 
wźniosło % ofiar prywatnych mieszkania 
zdrowe dla 20,000 rodzin robotników. Dwa 
towarzystwa prywatne budują zdrowe do- 
my dla robotników w okolicach Londynu, 
wśród ogromnego parku. "Takich domków 
można naliczyć obecnie już przeszło 5,000, 
t. j. tyle, ile jest*wszystkich domów w ta- 
kiem mieście, jak, Warszawa, Przy każdym 
domku jest osóbny ogródek i podwórko. 
Oplata najmu dzieli się na 5 kias, od 300 
do 800 franków, stosownie da ilości i wy- 
miarów pokojów. Mieszkania te są już za- 
jęte przez urystoókracyę robotniczą, zara- 
biajacą dziennie po 2—3 ruble (mechanicy, 
drukarze i t p.). 

Trzecie towarzystwo bnduje domy. typu 
koszarowego. Takich domów wzniesiono 
już 72; zawierają one do 10,000 mieszkań 
zajętych przez 50,000 osób. Początkowo ro- 
botnicy niechętnie zajmowali te domy, lecz 
powóli rozprószyły się uprzedzenia i obe- 
cnie zjawia się tyle żądających, że dopusz- 
czenie robotnika do takiego domu, równa 
się wydaniu «świadectwa tlębrego prowa- 
dzenia. Mówiąć 6 tych“ dotnóeli,- których 


tendeucyi spekulacyjnej (chociaż bardzo u- 
miarkowanej), niepodobna wie poświęcić 
kilku słów znanym londyńskim domomdla bie- 
dnych, fundacyi Peabody'ego, Domy te byly 
wzniesione w warunkach zupelnie wyjątko- 
wych, bez żadnych obliczeń spekulacyjnych. 
Peabody, wyjeżdżając w r: 1812 do Ame- 
ryki szukać MEA ię przysiągł, że gdy 
się wzbogaci, ódda swe mienie. ubogim. 
Poupływie 50 lat, zdobywszy kolosalne; bo- 
pactwa, Peabody ofiarował na budowę zdro- 
wych mieszkań dla robotników do 70 mi- 
lionów franków, z których 55 milionów ad- 
trzymała Ameryka, a za pozostałą, sumę 
w środkowym punkcie robotniczych dziel- 
nie Londynu wzniesiono 18 wielkich domów 
ż ładneńmi mieszkaniami dla, robotników 
(4,551 mieszkań dla 18,000 osób). Cały 
zysk z tego przedsiębierstwa, zgodnie z 
wołą Peabody'egó, idzie na budowę nowych 
mieszkań i obliczono, że w roku 1969 całe 
przedsiębierstwo Peabody'ego przedstawiać 
będzie wartość 2 miliardów i da schronie- 


dzieje z Jakóbem, EJ im nie pozwoliła, 
Stary ich dojrzał I wyciągnął ku nim 
swój ciężar, ukazując Jakóba, któręgo nogi 
i ręce zwisały, a twarz byfa trapia. 
— Patrzl--krzykuął do Piotra—coś z nie- 
go nczynił! 
Tyle było w tym ruchu i krzyku praw- 
ilziwego bóln i rozpaczy, że Piotr nie zniósł 
okrópnego widoku, pochylił głowę i szybko 
kiej) się, poszedł, pobiegł raczej 
u wsi. 


dziła! Rozumiem teraz. Wszystko to twoja 
robota; tyś go natehnęła, tyś mi go ode- 
brała, idź więc za nim! 


Amelia. 
ją jak nożem w serce. Wypędzona z Ge 
nivieryl.. Obwinionat.. Ależ ona niczemu 
nie winna! Cóż można jej było zarzncić ? 
Chyba trochę słabości. O, trzeba się bronić, 
usprawiedliwić |... 
Ale straszne wstrząśnienie nie pozwoliło 
jej narazie słowa wymówić, kiedy zaś od- 
zyskałą trochę panowania nań sobą, ferme- 
ra już nie było. 
— Trzeba pójść za nim, trzeba mu wy- 
tłómaczyć — pomyślała, robiąc krok na- 
przód. 
A Piotr? Miałażby go opuścić ? Pozwolić 
mu odejść samemu, beż pożegnania? 
Kilka sekund zaledwie trwalo wahanie 
dziewczyny pomiędzy serdeczną przyjażnią 
a miłością; uczuła, że coś rwie się w jej 
duszy i nagle rzuciła się, dopędzając 
otra. 
Kiedy stanęli oboje w ogródku, skąd wy- 
szli, z ust Amelii nie padła żadna skarga; 
ane zapomniała o sobie, 

— Biedny piżyjacielu — odezwała się — 
tak ci nieszczęśliwie poszła! 


| 


= 


tw ładni. 


niach Peabody ego już teraz mogą żyć robo- 
tnicy ze skromnym (jak na Anglię) zarob- 
kiem 75 kop. dziennie. Wogóle w r. 1880 
w Anglii i Szkocyi liczono przeszło tysiąc 
rozmaitych, towarzystw mających na celu 
dostarczanie zdrowych mieszkań rohotni- 
kom, Liczba członków tych towarzystw 
dochodzi do 850,000 i wszyscy oni rozpo- 
rządzali kapitałem przeszło miliarda: fran- 
tów. 

W Belgii także. ol pewoego, czasu zwró- 
coną jest uwaga na mieszkania dla robo- 
tników fabrycznych. W roku, 1886 utwo- 
rzoną byla komisya parlamentarna, która 
zajęła się między innemi rozwiązaniem kwe- 
styi mieszkań. W. tym czasie powstalo w 
jelgii siedem towurzystw prywatnych; 
(dwa w Brukseli, dwa w Liege i po je- 
duem w trzech innych miastach). które zdo- 
laly jąż wybudować 869 domów dla robo- 
tników (1863 mieszkania, dlą 5,500. osób). 
Uwagi godnem jest to,- że taki przemysło- 
wy kraj, jak Belgia, dotychczas nie zabrał 
się do zaprowadzenią u siebie inspekcyi 
fabrycznej, instytucyi uznanej przez wielu 
i slusznie „za jeduę z. najpotęźniejszych 


budowa bądź co bądź nie jest wolną od | klap, bezpieczeństwa, zapobiegającą gwałto- 


wnemu rozwi 
yabokaicae). j 

W Holandyi przedmieścia wszystkich 
miast przemysłowych zabudowane są czy- 
ściutkiemi domkami dla robotników. W je+ 
dnym, Amsterdamie nie było niezego podo- 
buego, lecz i tutaj, w cięgu ostatnich kilku 
lat powstały trzy towarzystwa, które bu- 
duje zdrowe mieszkania dla. robotników. 
Towarzystwo daje do 8%, dywidendy ipo- 
biera za dwa pokoje do 300 franków rocz- 
nie. Jednakże, pomimo tak wysokiej ceny, 
zawsze znajduje się mnóstwo- robotników 
chcących wynająć mieszkania w tych do- 
mach, 


qzaniu. tak zwanej kwestyi 


Przemysł, handel i komanikacye, : 


Cła, 
— „Kraj“ donosi, że, skątkiem trudności 
praktycznych kwestya zwrotu ceł od ba- 


W mgnienia oka dumę podniosła je 
głowę. Stłumił wzruszenie: i zwykłym swym 
ioniczno-pogardliwym tonem rzekł: 

— Wykazał ojciec swe zalety: niesprą- 
więdliwość i gwałtowność | 

— Co myślisz robić? 

— Wyjechać natychmiast i na ten raz 
Stanowczo, nazawsze, 

— Nazawsze?!.., 

— Mak, nie. wrócę uigdy, nigdy, chyba, 
że,„— Urwał i odwróciwszy się, spojrzał 


— I ty, Amelio, przyszłaś  nim—wołat | przez otwór w płocie na dachy i pozany- 
dalej staty fermer — tyś mnie także zdra- | kane; okna zamku, Landehne. 


Pó chwili dodał: 
Dzięki ci, Amalio, za twoją uczyn- 
ność i dobroć; boję się tylko, żeby, ojciec 


Przygnębiona, bez sił, bez ruchu stąła |nie zaczął, cię nienawidzieć taksiuno, jak 
Ostatnie słową fermera uderzyły | mnie nienawidzi, 


— Zpiosę to dla ciebie—odparla z cicha. 

Zpliżyli się ka furtce, lecz nagle, z ręką 
juź na klamce, smutnie odezwała się dziew 
czyna: ; 

— A więc już się nie zobaczymy!  Po- 
wiadzże mi przynajmniej, dlaczego brat 
twój zemdlał? Co mw, powiedziałeś tak 
strasznego, ? 

— Nie przyszło mi na myśl, że najmniej- 
sza rzecz może nań w takim stanie podzia- 
taé piorunująco. 

— (Odpowiedz wprost, odpowiedz, Gdy- 
byś tak odszedł, starałabym się- odgadnąć 
twą pięntie i męczyłoby muie tol 

— Tak, mam rzeczywiście tajemnicę i 
powiedziałem ją Jakóbowi: ja kocham! , 

— A więc — odrzekła, a oczy jej zapło- 
nęly — cóż tak okropnego mógł on w tem 
znależć? | j 

— Ta, którą kocham, nie kocha mnie. 

Potrząsnęła głową, jak gdyby usłyszala 


coś zupelnie niemożliwego, ze słowami: 
— Sk „Wiesz o tem? MIT | 
=" się zdaje. 


Dnia 24 kwietnia (6 maja) 1890 r. Rok VII. 


| = Możć to jaka: księżniczka ? 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za leden wleraz potitem lub za Jago 
mlejsoe 6 kop, z ustępstwen irazia 
szęściej powtarzających się albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego» rabat. 

Nekrologi: za każdy wiersz M) kop. 

Reklamy: zx knżuły mwiera |! kop. 

Stale 4 wierszowe oglononia wlre- 
siwe po ra, 2 miesięcznie. 

Od należności przewyżaznjycych lu 


rubli nstępawa dólntkowe ógólne 
prow. 


Ogloszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzienvika* 
oraz w hiurach ogłoszeń Rajehmnua i Fremliera w Warszawie 


Rękopisy nndestane bez ząstrzekenia — nie byłą awratani. 


wełny, przy wywozie wyrobów bawelnia 


W mieszka- | nych, jest odroczony i będzie ponownie wnie- 


sioną do rady państwa w czasią spxyl: je- 
siennej. Nadto kwestya ta nie będzie: trak- 
towana oddzielnie, ale w, związku z refor- 
mą całej taryfy caluej, opracowaniem kti- 
rej zajmuje się, przy ministeryum, skarba 
komigya specyalna, skłądająca się z urzę- 
ników i profesorów.  Przemysłowcy, mox- 
kiewscy jednak: przedstawili juź drugie po- 
danie w kwestyi zwrotu cal w sferach 
miarodajnych otrzymali odpowiedź, przy- 
chyluą. 

— W warszawskich kołach , kupieckich 
jak donosi „Gazeta hanilowa'* stanowczo 
zaprzeczają poglosce,, przytoczonej przez 
niektóre dzieaniki, jakoby istniał projekt 
zniesienia komory. celnej w Warszawie; 
wiadomo nawet, że komora celna na kolei 
nadwiślańskiej ma pozyskać specyalną swo- 
ją kasę, wobec czego czyuności, celne w 
Warszawie, balg rozszerzone. 

— Władze odnośne odrzuciły projekt 
poruszony w pewnam towarzysiwię nau- 
kowem, skasowania cia od. sęli, przywożo* 
nej z. zagraniey de portów, morza Bialego. 

Drogi wodne. 

— W. nadchodzący piątek iw ruskiem to- 
warzystwie technicznem w. Petersburga 
będzie rozpatrywany. projekt. przekopania 
kanalu morskiego pomiędzy, morzami Bal- 
tyckiem a Niemieckiem, 

— Podług budżetu minister yum: komuni- 

jj, na nregulowanie, koryta Wołgi w 
pobliżu przystani „Sybirskiej w  Niższym 
Nowogrodzie wyznaczono 100,000 rubli. 

Drogi żelazne. 1 

— W kwesty! taryf przywozowych pisze 
„Kraj“: Departament dróg żelaznych przy 
miuisterym skarbu, przystąpił obecnie do 
zasadniczej reformy wszystkich taryf przy- 
wozowych, t.j. do zmiany kosztów prze- 
„wozu wszelkich towarów sprowadzanych 
z zagranicy. Jaka podstawę przyjęto świe- 
žo oprącowany projekt taryf kolei mikoła- 
jewskiej, wedle których mają być ulożone 
taryfy, określające koszty przewoza oil: in- 
nych „panktów. granicznych, oraz, wogóle 
prowińcyj kresowych do prowincyj środko- 
wych. Na ogół taryfy drogi mikolajewskiej 
znacznie podniesiono, tak np. /koszt prze- 
wozu puda: bawełny wynosił dotychczas 25 


— Nie. : 

— Czy ją znam 

= O Aonaid 

Uśmiech, który chciałaby skryć, jako 
wyzfanie, pominowoli rązchyjił jej atsta. 

—-jeśli* ją Kochasz prawdżiwie, moża, 
gdybyś jej o tem powiedział, dowiedziałbyś 
się, że ona cię, tąkże kocha. 

"— "obie się tak zdaje, Amelio? 

— 0, tak! 

Poskoczył ku niej, porwał rękę jej w u- 
niesienia i olśniony tym promieniem is- 
dziej, zawolał: 

— Ty tak myślisz, tyś odgadla tajemni- 
cę, która, jest treścią mego życia, Ach! ta 
miłość tak dawna, że zdaje mi się, żę na 
świat z nią przyszedłem, Celem catej mej 
pracy było, wzuieść się do niej, ukochanej, 
stąć się jej godnym. Sama tylko myśl, że 
ona mogłaby. mnie „pokochać, upaja mnie; 
jedna chwila takiego. marzenia, warta 
wszystkiego, (co. przeuioslem. Masz racyę, 
poco mam taić przed tobą jej imię, 

— Wymów je więc! 

— Ty mi będziesz pomagała, ty wiele 
możesz pomódz. i 

Uśmiechnęła się znów w odpowiedzi, jak 
gdyby mówiąc: i 

— Zapewne, že mogą ci pomódz, bo ta 
ukochana, co nie jest księżniczką, którą 
znam, doskonale, którą kochasz od tak da- 


« Brzysjągośł ją ki sobie srżącą z rapid 
"rzyci Ją sobie są z rogkó- 
szy i pochylająo się nisko ku niej, dobitnie 
wyszeptał: 
— Magdalena. Laubriet | 

"Jrzuciwszy rękę Amelii, popchnął gwal- 
townie furtkę i zniknął, uciekając śpie- 
sznie, " 


i (D. c. w). 


"a 


2 
Kat toai 


ma wynosić 28*/,; wa- 


ty zamiast 30—43,78; tyleż przewóz wyro- 
| zaś 

! ary 
fowa podniesiono od '/, da "is, A nawet 
Ponieważ, 
rojektem, wedlug tych zasad | 
ma się regulować ruch towarowy z Króle- 
stwa ilo Cesarstwa, przeta pierwszgrzędne 
znaczenie projektowanych reform jest nż 
nadto widocznem. Zasadą kierowniezą nó- 
woutworzonej komisyi ma na zrównanie 
owych co do 

kosztów przewozu na rynki zbytu i dlate- 
afro stara się o wszechstronne zba- 
ie kwestyi i zamierza powolać odpo- 
wiednich znawców i przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu. Trzeba się więć spodzie- 
waf, że będą zaproszeni do udziałą w na- 
radach przemysłowcy z Królestwa, których 
nieobecność w czasie ukladania taryf drogi 
mikołajewskiej wpłynęła, być możę, na nie- 
kosztów przewozu 
=m Gdańska do bodzi; jakie znajdoje się w 


bów z przędzy bawełnianej, wełniny 
51,3 kop, „Jak widzimy więc, zasai 


o ‘jia kòp, ad pada i wiorsty. 
zgódnie z kk 


wszystkich okrępów przemys 


co dowolne określenia 


jednym z protokółów komisyj, 


— Jeszcze w roku 1888 z początkowa- 
nia byłego ministra komunikneyj generata- 
adjutanta Possieta, organizowane były re- 
wizye zbiorowe ruskich dróg żelaznych 
przez głównych inżyrierów ministeryum. 
„Petersb. wiedomosti** donoszą, że w roku 
bieżącym rewiżye takie będą dokonane na 
liniach: baronowicko-białostockiej, wileńsko- 
nadwiślańskiej, warszawsko- 
warszawsko- wiedeńskiej. 
Rewizyi zatem ma być poddaną cała ta 
krupa dróg Królestwa Polskiego, która 
jeszcze w roku bieżącym przejdzie, jak 
Rewizya przez 


rowleńskiej, 
terespolskiej i 


mówią, na rzecz skarbu. 
inżynierów dróg pomienionych rozpocznie 
się w dniu 22 sierpnia, przyczem pnnktem 
zebrania członków rewizył będzie Warsza- 
wa. 

— Dyrektorzy rządowi, ustanawiani 
przez ministerynm komunikacyj przy radach 
zarządzających dróg żelaznych, korżystają 
% prawa we wszystkich kwestyach 
administracyjnych, finansowych i technicz- 
nych. W razie, jeżeli rady zarządzające 
powezmą uchwałę niezgodną z przepisami 
państwowemi i ministerylnemi, dyrekto- 
rzy rządowi zakładają protest z żądaniem 
zakomanikowania go ministeryum komuni- 
kacyj, przyczem  podpistją wszystkie pa- 
piery, wysyłane do departamentu kolejo- 
wego. Mianowani przez władzę komuni- 
kacyjną dyrektorzy obowiązani są przy- 
najmniej sg” raży do roku w obecności 
jednego z dyrektorów | administrecyjnych 
dokonywać rewizyi kas i ksiąg buchalte- 
ryjnych, a także podpisywać: wszystkie 
ozeki, wysyłane do bankn państwa. Nie- 
mniej do'nich należy rewizya kolei i kon- 
RZ wszystkicił kontraktów na dostawy l 
roboty. 

— Doótosiliśmy, że wykup drogi terespol- 
skiej odroczony jest ua lat pięć. Obecnie 
„Kraj* podaje z zastrzeżeniem wiadomość, 
że ywzyłączenie drogi terespolskiej wraz z 
odnogami: małkińską i chełmską, ma uasta- 
pić w krótkim czasie. Obiegają pogłoski, 
jakoby 'głównozarządzającym dróg poles- 
kich miał zostać pan Andrejewskij, zajma- 
jęty to stanowisko na drogach poludniowo- 
zachodnich; jako kandydata zaś na fo osta- 


A yy 
Wiktor Chęrbuliez 
ZAKŁAD. 
Przekind 


Heleny Przystojeckiej. 


mom 


(Dalszy ciąg — póałrz Nr, 100), 
— A następnie? 
— Idź dalej za nimi — pówtórzyła nie- 
cierpliwie, 
Zaledwie pami de Lonvaigne postąpiła 
parę kroków, Spotkała margrabinę de Lu- 

By, kl objąwszy ją wpół, zawołała głośno: 

"— Przyjm moje powinszowanie, najdroż- 
sza; grałaś i śpiewałaś jak anioł, Ale w 
każdym razie postąpiłaś ryzykownie. Nie 
mnić nie dziwi ze strony a M potwóra, 
lecz ty nie pówinnabyś wychodzić ze swej 
roli; świat nie lubi ztnieniać swych opinij 
o ludziach, Zresztą jesteś w iłziwnie wy- 
jatkowem połążeniu; zbyt prędko zrzucilaś 
jarzmo, za co cię nie potępiam, żnając te- 
go wartogłowa, który jest twoim mężem, 
ale pamiętaj, że trzeba ratować pozory. 
To pierwsza zasada moralności Klaro. 

' Mówiła to w nadziei wydobycia z niej 
jakiego zwierzenia, ule ktoś uadehodząc 
przeszkodził rozmowie. 

- Klara mając wszystkie zakątki parku, 


poszła najkrótsza drogą do pawilonu chiń- 
ski Był to kiosk o podwójnyń dachin, 


ozdobiony wewnątrz wszelkiego rodzaju 
chińszczyźną, porcelaną, materyg w płatki, 
mebelkami inkrustowanemi pi 


ową macicą 
i eczkami z sandałowego drzewa. 
w u na marmurowym postumencie, 


t ETE na- brawakiej ot 


DZIENNE? ŁÓDZKI. 


SE Mir ta 
iorst od Kiele, w. miejsco- 
wości zwanej Ślowik, przystanek, na któ- 
rym zatrzymywać się badą wszystkie po- 
ciągi osobowe, : 
4 Wahre mechaniczne kolei nad- 
wiślańskiej w krótkim czasie mają być 
zuneznie powiększone tw tym celu przed- 
stawińiele tejże drogi zwiedzali w tych 
fuiach wzorówo urządzone remizy war- 
Fe Oj 4 q kolei wiedeńskiej, 


— Podług informacyj „Wiestnika finan- 
sów,* w tym rbku spodziowane jest” oży- 
wienie warszawskiego rynku chmielowego 
i powodzenie jarmarka pa chmiel, ponie- 
waż plantatorzy w Norymberdze zimniej- 
szają swoje plantacye w tym roku o 107/,. 

— „Nowosti* donoszą, ŻE w Lowaąrzyst- 
wie popierania przemysłu i handlu, p. 
Baszkirow wnióst propozycyę nasttnięcia 
z handla wag mechanicznych i pozostawie- 
nia tylko wag szalkowych, jako najbar- 
dziej ścisłych i najprzystępniejszych dla 
każdej osoby. 


— Z Łomży donoszą, że w dniu 2 bie- 
żącego miesiąca nastąpiło otwarcie czyn- 
ności w miejscowym oddziale banku wli- 
ściańskiego. 

— „Kraj* dónosi, że oddawna wypraco- 
wane i oczekiwane „Przepisy o póstępo- 
wania oddziałów banka włościańskiego w 
Królestwie Polskiem* sa już od kilku dni 
przez ministra skarba ostatecznie zatwier- 
dzone i w tych dniach ogłoszone bedą w 
„Zbiorze praw i rozporządzeń rządowch.* 
Ponieważ tylko brak tych qwzepisów sta- 
nowił przeszkodę do rozpoczęcia wydawa- 
nia pożyczek, przeto rada banku przystąpi 
niezwłocznie do ostatecznego zadecydowa- 
nia w tych sprawach, w których wszyst- 
kie czynności przygotowawcze porobiono 
zawczasu, Nowe przepisy zawierają bar- 
dzo wiele uzupełnień ustawy zasadniczej i 
prawa o zastosowaniu jej do Królestwa, 
oraz rozstrzygają wiele kwestyj wątpli- 
wych. 

Przemysł. 

— „Nowosti* zuznaczają fakt, że obec- 
nie perkale zagrańiczne w Rosyi sprzeda- 
wane są w bardzo małej ilości; miejsce 
ich zajęły perkule wyrabiane w Rosyi. 
Nawet tak zwane perkale frauenskie są 
wyrobem lepszego gatunku fabryk ruskich. 

— „Praw. wiestnik* ogłasza zatwier- 
dzenie ustąwy „towarzystwa zółotuchiń- 
skich zakładów manufaktarowych Puanko- 
wa i synów.“ 

— W Wilejce pod Wilnem spaliła się w 
tych dniach fabryka kartonów Boguckiego. 
Badynki fabryczne ubezpieczone byly W ri- 
skiem towarzystwie na 150,000 rubli, 

— Z Kerczu donoszą, że w roku bieżą- 
cym zasiewy tytonin w Krymie znacznie 
ograniczono; wielu płańtatorów tytoniu za- 
jęlo się uprawą winnic. 

— W tych dniach w połączonych depar- 
tamentach rady państwa ma być rozważą- 
ny wniosek ministra skarbu o ulgach dla 
plantatorów tytoniu. We wniosku tym 
zawarty jest projekt dozwolenia ną urzą- 
flzanię punktów składowych dla skupowa- 
nia, przechowywania, obrabiania i sprze- 
daży tytonia na zasadach następujących. 
Punkty składowe urządzaue będą w okrę- 
gach plantacyj tytoniowych, nazewuątrz 
osad miejskich, w granicach miejscowości, 
wskazanych przez ministeryum ; skarbu. 


Z nogami na' krzyż założonemi, pochylony 
na wschód, wzniósł jęcnę rękę w górę, 
jakby chciał błogoshtwić ludzkość. Uśmiecli- 
nięte jego rysy wyrażały łaskawość, współ- 
czucie, życzliwość dla rodu ludzkiego, Kla- 
ra lubiła zawsze ten posąg, czuła w nim 
boskość pol inną postacią, a dziś uważała 
go za dobrego świadka przy oczekiwanem 
spotkaniu i miała nadzieję wyjścia stąd z 
lekkiem, uszczęśliwionem sercem. 

Usłyszawszy chód męzki, zadrżała, od- 
wróciła głowę i ku wielkiemu swemu nie- 
zadowółeniu znalazła się naprzeciwko pana 
Marivet, który mówił: 

— Acht droga pani! Ach! droga Aneto, 
gonię za tobą, jak Apollo za Dafna. 

— Zapominasz się pan, panie Marivet— 
odrzekła Klara, mierząc go z góry wzro- 
kiem. * ; 

— Niema już Mariyet'a, jest tylko sza: 
lenie rozkochany pomocnik mera. Tak, pa- 
ni, nawskróś przejąłemi się rolą i nie po- 
trafię wyjść z niej nigdy. Odtąd zawsze 
będę mówił językiem boskiego Favart'a, 
śpiewając z nim: 


„Usta musz do całowania, 
Do pieszezenia dłoń...* 


I macił dalej pół głosem, gdy pan de 
Lonyaigne wszedł bocziemi drzwiami. Ma- 
rivet udał zdziwienie i tofua! się o dwa 
kroki. Hrabia stal spokojnie, bo od dnia 
wyjazdn do Bretanii strzegł się gniewu i 
ulegahia pierwszym wrażeniom. Spojrzaw= 
szy na Mariveta, wzruszył lekko ramlo- 
nami, a kłaniając się żonie, wymówił przez 


zęby: 
8 życie krótkie, 


— Bawiny się, 
Poczem wykręcił się na pięcie i wyszedł. 


stał posężek Buddy, ze żłoconej miedzi. | Klara wołała na, niego, 


Otwarcia punktów- dozwolone 
jest osobom, mającym prawo na prowadze- 
nie drobnego handlu w danej miejscowości, 
z.warynkiem wykupienia. na każdy taki} 
punkt patentu w cenie 5 rubli. Utrzymy* 
wśnie punktów huhdlowych dozwolone jest 
tylko w elązu 10 miesięcy pò ukończeniu 
w danej miejscowości oru tytoniu, pa 
upływie 24% tego terminu tytoń nięsprze- 
dany powinieh być wywieziony. PE | 
wianie tytoniu z punktów składowych da- 

zwolone jest tylko da składów hurtowych, 

fabryk tytónia fza granicę. Mfoistfowi 

skarbu służy prawo określenia porządku 

rachunkowości, właścicieli punktów i kon- 

troli zarządu akcyzowego nad przyjmowa- 

niem i wyprawianiem tytoniu w punktach 

pomienionych. Za naruszenie wzmiankowa- | 
nych przepisów winni będą pociągani do 
mdlpowiedzialności, 

-— Winisterynm spraw  wewuętrznych 
zatwierdziło ustawę „ruskiego towarzystwa 
rozpowszechuienia udoskonalonych narzę- 
dzi” rolniczych 1 maszyn.“ Towarzystwo to 
zuwiązawszy stosuki przewaźnie z raskimi 
fabrykantami, otworzyło po 10 swych agen- 
tur w ziemi wojska dońskiego i w gober- 
niach: woroneskiej, tambowskiej, jekatery- 
nosławskiej, poltawskiej, czernihowskiej i 
charkowskiej, 

— Z Olty donoszą, że w okolicach te- 
go miasta odkryto znaczne pokłwly gra- 
titu, 

Ubezpieczenia. * 

— Z póczątkowania kilku osób proje- 
ktowane jest w Petersburga założenie to- 
warzystwa ubezpieczeń od koniokradztwa. 

aż rż m 

— Od dnia I maja przy warszawskim 
oddziale towarzystwa popieranią przemyslu 
I handlu w jeśt codziennie od godzi- 
ny 10 rano do 6 popołudnia, z wyjątkiem 
niedziel i świąt, wystawa stała prób i wzo- 
rów towarów wywozowych. Wejście bez- 
płatne, 

— Dzienniki petersturskie donoszą, że 
projektowana wystawa drukarska odbędzie 
m w Petersburgu dopiero w rokn przy- 

ym. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


Zmarł w naszem mieście ś, p. Jan 
Mittejstaedt, obywatel z Kujaw 1 autor kil- 
ku prac z dziedziny ekonomii politycznej. 
Urodzony d. 8 mare 1819 r. w majątku 
dziedzicznym Koludzie, w powiecie inowro- 
cławskim opak Poznańskiego, ś. p. 
Jan Mittelstaedt ukończył szkoły w Pozna- 
niu i uniwersytet w Berlinie, Na życze- 
nie matki, aby oddał się gospodarstwu na 
glebie ojczystej, wstąpił do szkoły rolni- 
czej w Greiswaldzie i nzapełnił swe wy: 
kształcenie zawodowe w Grignon we Fran- 
cyi. Zwiedziwszy następnie gospodarstwa 
wzorowe w Anglii, Francyi i w Niemczech 
osiadł w Sielcu, w pow. inowrocławskim 
gdzie objąwszy zarząd własnego majątku 
doprowadził go wkrótce do wzorowego 
stanu. zarówno pod względem intratności, 
jak i urządzeń postępowych. Wypadki z 
roku 1848 oderwaly go od roli i zmawiły 
do opuszczenia kraju, Wyjechał do Szwaj- 
curyi, gdzie zapoznał się i zaprzyjaźnił z 
Adamem Mickiewiczam, za. którego -vadi 
przeniósł się następnie da P. i uc: 


ale niu powrócił i 
szelt tak Spiesznie, że gó dogonić nie mogła. 


XIII. 


Najlżejszy pyłek padając na uczucie przy- 
jaźni, pozostawia ślad po sobie. Jestto ska- 
za niewidzialna, jak maly, czarny pankcik 
na szybie lustrzanej, który przecież mro- 
czy jasną powierzchnię, Nigdy przedtem 
Klarzej nie przyszłaby na myśl wątpliwość 
o przywiązaniu księżny i najlepszych, jej 
dla siebie chęciach. Pierwszy raz dopiero 
zwątpiła o nieomylności sądów tej wyrocz- 
ni, bo ciągle brzęczały jej w uszach szy- 
dercze słowa hrabiego: „Bawmy się, życie 
krótkie." Caly dzień wczorajszy pragnęła 
wymazać z pamięci. —- 

Radość jej trwała zbyt krótko, Uprzej- 
me słowa męża rozczuliły ją niesłychanie; 
wyobrażała sobie, że ma. dla niej pewne 
uczucie sympatyi, że może przyjść między 
nin a nią do zgody i dla tego chciała go 
spotkać w chińskim namiocie, aby, przyśpie- 
szyć tę chwilę, bo zgoda nawet kulejąca 
troche, lepszą jest od wojny. Marivet ze- 

sul wszystko swą niedorzeczną piosenką. 
ociaż początkiem złego była opera ko- 
miczua i rola w niej tylko przez uprzej- 
mość przyjęta, pan de Lonvaigne, taksa- 
mo jak pani de Luzy, osądził, że postąpiła 
nieostrożnie, bez taktu, bęz serca. Bo ko- 
bieta strapiona nie śpiewa wobeć licznej 
publiczności, nie przypina różuwych koka 
do trzewików i nie jest na swojem miejscu 
w amatorskiej trupie. Musiał być bardzo 
na nią rozgniewanym i zamiast, spodzie- 
wanego a upragnionego zbliżenia, czuła się 
w tej chwili jeszeze baydziej nd- niego od- 
daloną. . 


anpwn zajął się gospodarstwem. 


X% 101. 


czał na wykłady nak społecznych do „Dy. 
lóge de France“, ses jg | później ają 
cyslną amnestyę powrócił ito Księstwa | 
t 

Gzasie ogłosił drukiem, opracowane = 
Czas pobytu w Szwajcaryi, dzielko p. ę 
„Uwagi nad gospodarstwem wiejskien: 
(Poznań 1551 r.) Praca tą zwrócila uwą, 
gç pruskiego ministerynm rolnictwa, któr 
powierzyło mu urządzenie płodozuiauą 
w dobrach rządowych. Zaproponowano mą, 
aby objął stałą posadę w pruskiem miy. 
staryam rolnictwa, lecz nie przyjął tej pry- 
pozyczi i wkrótce potem nabywszy znas, 
ne ilobra w Królestwie Polskiem, w 
1854 osiadł w Kujawach, gdzie przebywy 
do ostatnich czasów, oddając się z zám 
lowaniem, w chwilach wolnych od z 
jęć gospodarskich, studyom ekonomicznym 
Oprócz innych prac wydał: „Zarysy eki 
nomii politycznej“ (Warszawa 1859); „7, 
miliardów rubli dla Rosyi* (1874 roku) - 
ostatnio „Rozmyślania nał nowym syst». 
mem ekonomii  politycznej* (Warszaw: 
1890 roku). Doznawszy licznych niepowę. 
dzeń i zawodów, złamany wiekiem, przej 
kilku miesiącami przybył do' Łodzi aby 
wypocząć na łonie rodzińy, lecz śmierć 
wyrwała go wkrótce z, otoczenia nkocjią. 
nych dzieci i wnaków, Śmiertelne szczątki 
odprowadzili wczoraj na cmentarz kato 
liski członkowie E przy udziale licz. 
nego grona intelizencyi miejscowej. 

(5) Zarządzający łódzkiem gimnazy,. 
żeńskiem, p. Światuchin, zawiadamia, ź 
egzaminy wstępne do klasy l-szej pomie 
nionego gimnazum w maju roku bieżącege 
odbywać się nie będą, z powoda braku wa 
kujących miejsc do tej klasy, Egzaminy 
zaś do klasy przygotowawczej i innych, 
odbywać się będą po wakacyach. Zawią. 
domienia o czasie podawania próśb i ilości 
miejse, ogłoszone będą we właściwym czasie, 

(—) Wiadomości osobiste. Praktykują. 
cego w naszem mieście lekarza d-ra Jakó- 
ba Kohna zaliczono do rezerwy wrzędni: 
ków wydziału wojenno-nedyczinego na po- 
wiat łódzki. 

(-) Z teatru. „Motylomanię” (La Papil- 
lon) Sardou wystawiono w teatrze Vietoria 
ua beuefis panny Felicyi Pichorówny, w nie- 
dzielę, przy tak pustej sali, że artystom nje- 
bardzo chciało się grać, rozproszonym po 
widowni widzom sluchać, a sprawozdawcy 
teatralnemu nie chce się pisać obecnie, 
Wszystkiemu zaś winien zapewne, jako 
pierwsza przyczyna, „cudny waj,” który 
wypędził z dusznych mieszkań całą Łódź 
na spacery i wobec. którego ani wesoła 
sztuka Sardou, ani benefis, ani wreszcie 
Hyper przedstawienie” (jak głosiły 

sze) nie stanowiły żadnej sily przycią- 
gającej, Skoro więc nie interesowala sztu- 
ka, nie przedstąwia interesu i sprawozda- 
nie z niej; wolę więc tutaj, zamiast oceniać 
grę artystów, przesłać im szczere i ciepłe 
słówko pożegnania, które zapewne będzie 
tylko cząsowem i wyrazić nznanie dla su- 
mieunej ich pracy i zasiag dla byłej sceny 
stałej w Łodzi. Jakakolwiek była przyczy: 
na obojętności łodzian dla teatru w sezo- 
nie ubięgłym, nie pochodziła ona z winy 
artystów. Sądzę więc, że wyrażę życzenia 
znacznej części publiczności teatralnej, że- 
guając ich w tem miejscu słowem: „do wl- 
dzenia.” H. 

(—)-Teatr_ letni. ‘Towarzystwo drama- 
tyczne pod dyrekcyą pp. Dobrzańskiego i 


— Nieszczórze mi winszował—myślała s0- 
bie w dachu — chcial tylko być wspania- 
łomyślnym i w błąd wprowadzić plotkarzy; 
mówił dla fóvmy, jedną myśl tylko wyra- 
ziwszy szczerze: — „Bawmy się, życie 
krótkie.” 

Te cztery wyrazy ściskały kleszczami 
jej serce, ołowiem ciężyły na piersiach, Nie 
zrobiła jednak żadnej wymówki przyjaciól- 
ce, Przyznała jej się tylko w swej pro- 
stocie ducha, że wbrew przyrzeczeniom po- 
szła za mężem do chińskiego, pawilonu, 
chcąc z nim tam porozmawiać, samuąsam. 
Poskarżyła się przytem na, paua Marivet 
i niegodziwy jego postępek. 

(z Trzeba to usprawiedliwić — odpo- 
wiedziała księżna. — Ozłowiek, który prze 
śpiewał partycyę % opery i odegrał wy- 
bornie rolę zakochanego urzędnika 4 me- 
rostwa, ma nerwy. podniecone, zwłaszcza 
gdy i bez tego jest szalonym. Ale w każ- 
dym razie nieszczęście nie jest znów 
tak wielkiem, śmiem nawet wyznać, żu 
cieszę sia z tego, iż mąż twój wyszedł stąd 


„zły, zazdrosny, że Marivet odpędzi ma seu 


z powiek na czas jakiś. Ba wierz mi, 
najlepszym środkiem odzyskania pięknego 
okrutnika, jest rozbudzenie w nim u- 
cia prawa własności. Gdyby wiedział, że 
dobro, o które dba tąk mała, wznieca elici- 
wość złodzieja, otrząsnąwszy się z apatyi, 
staralby się bronić je może. Na twojem 
miejscu sama podsycałabym te obawy. Lecz 
daję ci bardzo szkodliwie rady, Klaro; wi- 
docznie i ja doświadczam skutków wego- 
rajszego przedstawienią. 


(De c, th) 
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Reckiego, rozpoczęło w niedzielę szereg | osobie Antoniego Olejniczaka, także robo- + | je 155.0% skeyo drogi żel. ano wiedeńskiej 
elstawień w ogrodzie Selina „Hal-| tnik “AAi - akcye krady je 16 

kę” Moniuszki. Party tytulową spiewa- | mo i CD! ało ag -TEL EG RAM Y. A a A 


t tosunkach znajć 

z zabitym, Aresztowany Olejnięza 

odrazu przyznał się do winy, Hómacząjć się; 
że wcale nie nastawał na życie Bauman, 
że w bójce, jaka powstałą pomiędzy nimi 
na ulicy, sam otrzymał ranę, poczem ugo- 
dził nożem przeciwnika bez zamiaru zada- 


ła znańz juź z dawniejszych w naszem 
mieście występów pama Julia Leichnitz, 
Silna niedyspozytpa nietylko, Że pozbawiła 
artystkę możności rozwinięcia swego sym“ 
patycznego głosu, ale mimowoli wpłynęła 


Petersburg, 3 maja (Ag. p.). Ogłoszono 
wagi s tasg oddzialu ban- 
u państwa w Tyflisie, o utrzymaniu na- > 
dal oddzialu „tegoż, banku w Częstochowie | wema. manani we dei. OP dak e no 


ay tedy Em 


nerwowo na jej grę, bez której „Halka* |nia mu rany Śmiertelnej. 3 połopstury, narys ty re nizacy p Myj — —BIO,. zda E ap wadliwe 

jest niemożliwą. Ta okoliczność zmGsza nas wojskami ok pie k Š odzący SS jąc deki io taidan w, Galia BLO 0 

do wstrzymania się z oceną tak śpiewu jak K p regu ego, ge 340, gryka — — —, rzepik lotni —, zimowy — 
Ta ob R 0 NI K A. adjutant Konstanda, z powodu jubileuszu | —,' rzepak - > WEZ 

led] Rar Eag: en Ei Pagere 6. Male -|5o-letniej_ służby” otrzymał” przy” Najwyż | 90 aakrowy = c c jajo "2 aa kotke 

w ślicznej operze wieodżałowanego mi- , —— : h p SR ula i 7 

Warszawa. i kusza jaglana — - amp — —, 


strza Moniuszki, Pani Idziakowska (Zofia), 
przedstawiła nam się jako bardzo użytecz- 
pa śpiewaczka, o sympatycznym, czystym 
| mez20-sopranowym głosie. Z męskich paf- 
tyj palma pierwszeństwa należy się panu 
Rerkiema (Jontek). Silny, metaliczny i wy- 
soki organ pana R, wsparty poprawną 
dykcyą i szlachetną grą artysty, czyni z 
niego Śpiewaka, x jakim rzadko na scenie 
prowincyonalnej spotkać się możemy. W 
akcie drugim i trzecim Jontek porywał słu- 
chaczów, którzy też nie szczędzili mu grzmią- 
cych oklasków i przywolywnń, W począt- 
ku aryi „I ty mu wierzysz“ (akt 2-gi) wo- 
lelibyśmy trochę żwawsze tempo. W dum- 
ce „Szumią jodły* (akt 4), radzimy panu 
R. używać mniej sily; za to więcej uczu- 
ca i liryzma byłoby. bardzo pożaądanem. 
Panu Patiaszence (Stalnik), serdecznie po- 
winszować możemy. Przez kilka lat osta- 
tnich, w których go nie słyszeliśmy, talent 
zdloluego tego artysty dojrzał w zupełności. 
Jakiego Stolnika nie powstydziłaby się i 
warszawska opera. Pan Marecki (Janusz) 


Ininuy — — 


4 „ 3 
Dowieziono pszenicj 100, byra)! 2, | fpcznienia 
J. 


200, 
zostało zdanie rady państwa o opodatko- Warszawa, Zgo maja. Okowita 4 ake, 
waniu zabudowań skarbowyeh:—Wolnemi | fo K- Sy; Stasaunk gatera dy więdra 0 wf 
być mają od podatku części zabudowań 1-200. xcynki s 2a wiadiochoji sdi Bi MaA len 
rani gz? ninae si b gad sa pkt, = Prze kop. (x dod, na wyska, 29). | 
Y. kuć zaś podatkowi wedłng zasad ogólnyc rila, $-go maja, Pazenion 188 — 200 ua 
wc względem wyznaniowym wyka: | czesci ak t dochód, równie jak L bu- 198.00, na wrzos. paida] 187.00; s! 4% — T 
zuje: katolików = 274,140 (kobiet 143.191, | dynki lub części zajęte na pomieszkania u- | "4r 05,50; ub pada. ko: 
mężczyzn 130,949), prawosławnych 18.608 | rzędników. 7 0 że muj WE? ga) wee ŚR 2 RAE date 
(m. 7,578, k, 60%), protestantów — 10,550, flis, 3 maja (Ag. p.). Przejeżdżała tę- | 5 MŁ OPO MEE 
= ra 8,364), crmian: 246, (m. 124, | dy d6 Persyi misyn duchowna anglikańska, |, Liverpool, 2-go* watua., Spr. aio 
Ael ży w 151.908 (m. 72,252, k, 78,794), | mająca na celu szerzenie dogmatów ko- | odcowe. Świt? BA et a i 
reg noia N (m. 136 k, 43)_I roskolniików ściola: anglikańskiego: między nestoryanami | W maj km PE zz iddling AE : 
? m 55 k. 29), razem 455,852. Jeżeli|i kurdami-jezydami. Misya wiezie księgi lipiec Spini 6%), yarei py 
zas dodamy garnizon stały wojskowy — pisina świętego i duchowno-moralne w ję- | pień wrzesień 6, sprzedawe MA! eń 
liczba ogólna ładności Warszawy z począt- zykach kurdyjskim i perskim. $ i 
kiem roku bieżącego będzie stanowiła |- Berlin, 3 maja (Ag. p.). Właściciele za- 
TER ) bar > wot „_ |idadów żelaznych w dhóm 
„— W ogrodach publicznych miasta War- | utworzyć stały związek przemystowceńw | fesuie 11 
szawy napisy grożące szkodnikom karą, chemniekiego okręgu, który to związek dg- Now-York, go maja. Kewa (Fair - Rio) 20, 
zastąpione będą inneni, „polecającemi plan- żyć ma iło wytworzenia ogólnego w całych da sli TEA A HAEN, orilher IRAS l rdą 
tacye opiece publiczności. Ma to być naj- | Niemczech stowarzystenia dla položenia ta- | cear 
skuteczniejszy środek ich ochrony. my bezrobociom, wynikającym bez racyo- - 


szym reskrypcie order św, Włodzimierza 
T klasy. ! 


— W rozkazie policyjnym zamieszczono 
listę 34 studentów, uwolnionych z uniwer- 
sytetu warszawskiego z poleceniem, aby ko- 
misarze nie pozwalali wymienionym na no- 
szenie czapek i mudurów studenckich, 

— Ostatni urzędowy spis ludności w War- 


Patorsburg, 3 maja (Ag. p.). Ogłoszone 


I p. Feliński (Dziemba), dzielnie dopomaga- | ' — Celem zabezpieczenia od przejechania GH 

Ji do utworzenia zupełnie składnej całości. | przechodzących z jednego trotuaru na dru- ADA my A (Ag. p). Guberna- TELEGRANY GIEŁDOWE, 

Chóry śpiewały czysto i zgodnie. | Widocz- | gi w alei Ijazdowskiej oberpolicmajster tor woroheżski Bogdanowicz, - ©bdarzo 

nem jest, że umiane są doskonale. Szkoda, | miasta Warszawy wydał rozporządzenie, | został otdoremOsłę Białego. I topy Gielda Warsząwaka, Biniu $ |zdniu5 


że nie możemy wyrzec tągosamego o. ot- 
kiestrze, której tak co doilości, jakoteż ja- 
kości bardzo wiele jeszcze brakuje. Sądzi- 


moty którego stangreci będą obówiążini| Petersburg, 4 maja, (Ag. p.). Działanie 


gatychmiast zatrzymywać konje, na dany | f ron 
przez strażnika znak przea pódniesfenie tig obiadu baka Butiki s 


Żądano < końcem gistdy 
* Da wokale krótkątorzgiąowę 


my jednak, że wkrótcą wyrównają się te | ręki nati głową, y na Berli: 100mr. ono - 4150 
niedokładności, a nadzieję tę budzi w nas Petersburg. Eain prt Ba maa M r RAD uż Zowiys sa 1 E o a ii tA 
batuta dyrektorska dzierżona wprawną i| — Fabrykanci petersburscy zamierzają zostają od stawienia się ha ćwiczenia re- | na Paryk za 100 fr. < - miej 647 


ną Wiedeń za 100,4, miir i000 


Za papiery państwowy. | 


(Listy likwidacyjne Kr. Pol: „7 1 | 780.75 
Ruski pożyczka wachodniś , . | dr. == 
w: A'la poź. wawu: r, IYF . '87.25 
Idsty xaat. ziem. Seryi i; "| 


A a; a 
FAA saska goa w cznej 358 
Listy natisi Eohi Reryś ECT 


wytrawne ręką p. Balearka. W instra- 
mentacyi razi waltornia zastępująca wió- 
lonczellę w aryi „o mój maleńki”, a jesze 

więcej brak figuracyj arfowychi w Kocs- 
wej aryi „Jażbym cię miała zabić, mój dro- 
gi”, które łatwa dałyby Z zastąpić kla- 
rynetem, Że zbytnia pewność siebie pieza- 
wsze jest dobrą, mieliśmy dowód w pierw- 
szym akcie (duet „Janusza z Halką). Brak 


wspólnym kosztem urządzić w podmiejskiel | zerwiści cy'sh i 
cyrkułach przytułki noclegowe üla robo- wyższych anion E A Gozo 
tników, przybywających z prowiucyi eelem | tetów, historyczno-filologicznych Instytutów 
znalezienia "roboty, „lub też pozostalych | w Petersburgu i w Nieżynie, moskiewskiej 
z bez zabroku. szkoły technicznej, iemidowskiego liceum 
= W tych dniach w radzie państwa | jawnego, łazarowskiego instytatu języków 
było rozważane 1 zatwierdzone przedsta- | wschodnich, liceum Cesarzewicza Mikołaja 
wienie oberprokuratora: najświętszego 8y- |wv Moskwie, instytutów technologicznych i 


nodu o sposobie wyrabiania i sprzedaży " inych fi k 
Eio wkiewuych. kę weterynaryjnych, instytutów: gospodarstwa 


" » . " 


suflera zaszczytnie wprawdzie świadczy o wiece do użytku ter- świ J ù ta 

pamięci i pracowitości artystów, możę je- | kiewnego powinny być wyrabiane tylko szwy ma Ta osad A RS sA ww 

dnak łatwo narazić -ieli na niebezpieczeń: | z’ czystego Wosku pszeteluego ii. sprzeda- | Petęraliurgu; "oraz  piotrowskiej akademii Giełda Borlińska, | | 

stwo, z którego nawet batuta |p. Balcarka | wane wyłącznie w cerkwiach i sklepach rolniczej. h dj Banknoty ruskie zaras . +. | 22985 

niezewsze wyratować może. © J. Krz. |świee, utrzymywanych przez zarząd dn- Petersburg, 4 maja. (Ag. p). Prokura- p » ne dówew. f229.75 
(—) Koncert. Dziś odbędzie się dragi |chowny. Dla użytku świeckiego dozwolone | toy wojskowego sądu okręgowego W Mo. | 7757 aywa, „= | DY 


koncert szwedzkiego narodowo-śpiewackie- 
go towarzystwa „Svea“ w sali koncertowej 
Vogla. Y 

(—) Otwarcie sezonu letniego w ogród- 


jest”wyrabianie świec i z takiego wosku | gkyyi R i < 
który zawiera w sobie obce domieszki, lecz zdań. Sea mda w rardo A h 
takie świece powinny. Dyé zabarwione od- | kurator Krrminatiója departamentu ka- 


imaAszsim Ill 


Monety I banknoty: Not. mragd _ Not, ulewrz, 


y miennie i sprzedawane, w oddzielnych pa- wi z taai % i 
tac ij igła A EA E I EE AE A = 2 
cześnie iśmy trzy koncerty. W lasku |świec na funte Za maruszenie tych prze- kusacyjnych departamentów po Naekludo. | Lótimparyaty stare = = 
Milscha przygrywala orkiestra wojskowa | pisów ustanowione będą kary oddzielne. | wje przeniesionym do senatu, Jako na- | pozę starin, w bałiknotich m ry 
pod dyrekcją |. Kirsrtnkin, W ogródku | —- „Diet „donos, 126 „projekt wyspa stęgeę Koniego wywienlają, między iuuyai, Alsteyakie bak. Z T 
Bendorfa Orkiestra uńatórska, a w Hele-| czający lat 62 jako' granicę wieku dla prokuratora izby sądowej w Moskwie, Mu- | Franki . . . i:i Ar -. M 


nowie kapela 37 pułku piechoty pod fłyrek= 
cy} p. Dietricha. Największem powodze- 
miem oczywiście cieszył się Helenów, któy 
zwiedziło wczoraj około 2,006 osób, f 
(7 Z Pohlanio piszą do nas: Qała inte- 


aa „s AROWYCH, rada państwa przy- | rawiewa. 

jęła nieprzychylnie. Petersburg, 4 maja. (Ag. p.). Rada 
„7 Zmarły niedawno prof, Bes$er zapi- | gństwa zatwierdzila projekt przeznacze- 
sat aid stypendya przy pniwersytetach | nią 2,000,000 rb. nà ulepszenia portu 
i gimnazyach 80,000 rs, « na różne cele| w Ratumie. ' 


DZIENNA STATYSTYKA: LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarto w duiu, 4 me; 5 
jj W parafii Katolickiej, 22, a mianowicie: 
Antoni Watała z a mbisz, Piotr Zi . 


igencya tutejsza zebrała się w sobotę wie- | dobroczynne — 20,000. | f ar; tarzyną  Lenarei omasż Lewiński z 

tzór w teatrzyku p, Herwiga, gdzie arty- | _ —, Żiemstwo wierzeliniednieprowskie, we- wy R arh n e s odl AIdBRzaz ©. Hait r ają kle 
ści teatru łódzkiego odegrali komedyę „Mąż | dług informacyj „Grażdanima,”* wystąpiło, rząd bulgarski wręczył konsulowi ni kas Tenet | ua s Ma palą 2-Peorpyę he we 
z grzeczności“. Doskonała gra artystów | do ministeryum spraw wewnętrznych tz jio) kiemi, mająceniu w) opiecó iutetesy 205: Pawelec z Teofil Nowicka; y Poselt z Kata- 
wywoływała, co chwila głośne wybuchy daniem o zupełne wydalenie żydów z AR rzekązy ma Banquą dè skes et dds Bays rzy i Jozef Limtner z Pauliną Werner, 
śmiechu, w oklaskom, po skończeniu każde- | nic powiatu. l âk ia wypłatę rus R kósztów okujacyj- ENS zi choag A Kasno 
ko aktu, nie było końca. Szczególniej po-| — Ministerynm dóbr; państwa zamierza tgan yk. Wał obe w: Prauzi Demuth, 


dabat się p. Kopczewski w roli tytułowej. 
Roboty. około odbudowańńfa spalonej fa- 
bryki „Brai Baruch“ w Pabianicach, są jn% 
na ukończenin. p 
(—) Ostatnia majówka. Jeden z tutej- 
szych aykay urządzający rokrocznie 
majówki swych robotników, w dhia o- 
negdajszym wyprawił im pożegnalną ucztę 


„wych. (Przekazy wysłano juź do, Peters- | z Joanie K 
Józef z Anną ftynkowską, 
BE ke Paniing Ba rc F, nak. PaPa 
ldewiez a Antoninę ER Antoni Gl z Ma- 
ryanug Owczarek, Józef Czarczyński z Jalianną 
z | Szymon Sowa z Michaling Kw- 
lamo , Józef Walencikiewicz x Ladwikę Pos- 
piecu, Wojciech Pawlan z Antoninę Kowalską, Jau 
up. | Grochułski z Antoniny Osmelan i 
U CEHE -o 
Wiedeń (3 ^d. Kriger z el am o 
RRNA ky e! 


wydać rozporządzenie zabraniające niśżcze- 
nia. krzaków, graktykowanego przy oczy- 
szczaniu koryta rzek spławnych, 

Równo (gubernia wołyńska):-0JPod Rów- 
nem na granicy majątków Robcze i Beleń 
nad brzegiem Horynia, chłop orząc, zawa- 
dził płagiem za niewidoczny (stary pień, 
Który wywróciwszy się, mkazał garnek 
ua świężem powietrzu, w, tych dniach bọ- | dwugarcowy, pełny staryeli monet, Skarb’ 
wiem opuszcza nasze miasto na zawsze. | ukryto natyelyniast i zaledwie kilka monet 

(=) Trubatur. Z nastaniem pory słowi: | dostslą się da rąk znawców. Jedna z nich 
ków, skowronków it. p. śpiewającego pta- | nosi napis: „Octavianus Augustus", hiia 
ctwa, na bruku łódzkim pojawili się tałże | „Flavianus“. Powiadają, że w skarbie znaj: 
śpiewacy podwórzowi, z pomiędzy których | dowały się monety srebrne podługowate z 
Wyróżnia się włoch śpiewajęcy głosem, o/| wyobrażeniem konia w biegu. 
barytonowem brzmieniu, różne wyjątki z o-| Charków. Otrułsię cyankiem potasu w 
per Verdiego, Rossini'ego i innych. Od dni | Charkowie student technolog. W papierach 
kilku włoch ten na dziedzińcach tutej- | jego znaleziono Kilka listów od jakiejś ko- 
szych urządza Koncerty, akompaniając ha | biety, a tymsamym charakterem pi$any list, | k 
gitarze. Ponieważ głos ma dość przyjemny, | otrzymany na parę minut przed samobój- | warsz. 1 i II 422, Łodzi 26 listy likw. 1604, po- | 
słuchają go chętnie i darzą z okien datka- | stwem, leżał porwany na drobne kawałki. r moniowa a osa La Bea S$. | + 
mi obficie, Załedyyp przębieglszy okiem fatalne słowa | ry zelytoka tw nz 100 AKT i 

(—) Poparzenie, Onegdaj 6-letnia dziew- | i pol napisania zwykłej prosby „e-nfeposzu- | dnin 101, 47%, listy zastawne Kredyt ziemikie 
Szynka, Antonina K, przewróciła na siebie | kiwanie sprawców“, a ¢o nkjdziwniejszego | 14100 nkcye pank 


burga. 


Ostatnio. wiadomości handlowe. 


iad, Io 30 kap; dya śąd.; ŚP, potyczka wach 
. K mała 5%, 4 6, pożyczka wachi- 
dnia HI ewisyi 101.00 4 DY: r tr. Pag roko ski a Aneę | 
ua £ 1887 i 8T Pae rrara tara ed | Zmarli w dun 4 maja: 

skie I wór, 96:25 żąd., HE sóryi lit) A706:%5' kąd, 


4 V 04.85 igk, 04,50, 75 knp: 67, listy zastawne | r a r 
mt Łoj M BŚĆ rm II 93.00 niy chłopców 3, p m > = dorsłych % 
IW ożył; 06%, listy zast. miasta Kalisza | W~ et — a mianowicie: 
102.26 żąd, Dyskont: Berlin 47, Loudyn Sh, | Fryderyk Hensar, lat G9, Ferdynand Brose, lat 68. 
| Starezakonai! daieci dy lav ita wuątłu 2, 
w tej liczbie chlopców 1. daiewosgt t, dorosłych 1, 

jo mgicsyan — kobiet |, « wiauowicie: + 
jża z Ajdelmanów G Tat 56 5 


> ,|_ LISTA PRZYJEZDNYCH 
H Polski. M. Białer, M KTH 


garnek z gorącym rosołem. Cała zawar- | pełnomocnictwa dla kolegi na odebranie | 1979 702.00, petersburskiego bauku dyskontowego | 3er, k 
tość garnka wylała się na piersi dziew- | pieniędzy z poczty, p. "I. Ś. zażył stasali) Krog yaan izy wad 40700 wota | Woh eu 2 Pos w p AMn 
czynki, pokrywając ję jedną. wielką vaną.| wej trucizny. Był to syn edi wdowy, | Berlin, 3-gof maja, Kankuoty ruakię  snrua chomi Lewandowski m Ra 8 
Natychmiast wezwano lekarza. podpora rodziny. U 229 60, ua griene 229,15, weksle ua Warszawę | Viotorła. st | 1 Pskowa, 

(—) Morderstwo. W nocy soboty na nie-| Moskwa. Kolej moskiewsko-riazańska od- ie AI I saa) SAO ki Bi "PART 'assoraweig 
dzielę około g, 12a 1, na Przejazd, naprzeciw- | znacza się niezwykle ni rabunkami | 20.27), ka aatri, cy kripon, ping STW) Hotel. (i. Seki E R. Kolbi-Hille 
ko domów familijnych p. Heinzla, strażnik | wagonów towarowych, czem trudni się spe- | 3%, listy zastawne 67.10, 49, listy likwidacyjne | £ Parytu CWE. 3 

Arszawy, 
óskwy. 


lyżurny zauważył zwłoki zamordowanego 
szłowieka, w którym poznana robotnika 
Baumana. Rozpocząwszy zaraz. poszukiwa- 
ia, policya wkrótce wykryła mordercę w 


cyalnie zorganizowana szajka złodziei =A- | 63,00, Aiie 18 z, A 

N a Th kod 1887 WIET, pn aiota HoA AKA rw z PP" pa 
w których wagonach pomieszczono najcen- | sy; 72:30, 5%, listy zastawne ruskie 108.00, 54, po- | Piotrkowa, * e Mota, rei irea 
niejsze towary. życzka pe AE, 4 1864 roku 164M, takaż 2 id; tgartn. 
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Labelskie Tow. Artystów Dramatycznych 
pod dyrekczą 
Ł. Dobrzańskiego ł J. Reckiego. 


We wtorek, dnia 6 maja 1890 r. 


- FIKALSKI 


Operetka w 4 aktach, Stefana; 
alokalizował C. Danielewski, „mu- 


OBBABJIEHIE. 


ODaunaiu 
noryuarenef 


Vauuaia 
owipanurezej 


Cranqia 
ornpanacuta 


Bpewa upuówria 


TOAD, MACA R TUCHO 
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Unozo wiere 


Ynpanaonie Hozaiiicnon-PaGpuiwol zertinóń A0poru A0v048TL 40, Becoóntaro cadhhuia, nro uuxenonue. (Podlug zasad konserwatoryum, o- 
HOBZHHNE neuocrpeóoBaintie noiydurEzmii no Anptau 18 (30). sas 1890 rosa ToBapi, na cayvak raz deklamacyi, Tamże można si; 
NEWBKU KIAĄBILI(EBŁ OKL Br teieni poln, ysaaunsaro nb etate 90) Bucosafi me yrsepxaengaro |egzereytowaćna fortepianie, Oterty 
oóniaro Verana pocclicćwii weatauixi X0poOr%, GyayT+ Upodawia ch uyGxwanaro Topra ua craduiu |proszę składać w Dzienniku. 
Jloqat; no werewemiw co xaa uacronnefi nyóaukanię rpexv, wkcafeaŁ. 


537-521 


Subjekt 


Bicz który praktykował lat cztery w 
Landln, z chlabnem świadectwem 
Ilya. |i patentem, poszukuje miejsca. 
*yuT. | Adres: lom Kamińskiego Nowy 
Ryuek n W-nej Kare, 840-1 


| 
j OGbaBienie. 


Hanterowinie 
rpysa 


x 1 p . e LU 1]R BŁĄDAANU a) 6 | N n 
zyka J. Strausa, w e ay bi wy a ię we m Sa! © 3 Suodótsć dza 18 | 16 | Cyacómii l pucrawt Cuvhaąa Mu 
25 " 6 Fyrmeńni OeTpowa w 1 | Komoweumaf Toa 2 5 |posux» Cyxeń 3-ro Ilerpogokckaru 
Sprzedaż biletów 25 ~ 1 Hacueacziń Hpofzasarean 3 | lopom, Gosenzu z a (Oxpyra 6. A, Bhioycaih, murex- 
~ 2% a a Koezonewiś z M 5 |eray i PAL Ry j 
nw mający * się odbyć w niedzielę WM -« LIG kdaróga U i bibi Gint 4 | % prasa An pk prezy NO Bu 
A. 11 maja w teatrze Thalia bospaaa_ 3 (15) Haeyquuuriia | Craxapowowia 1 | Meśean erótsp 2 | 35 |asexoxafi yaunt 3 y HL" OG 
. szu. „AB Hannpxam lipeXtuko resak 1 | Kowu mataan 9 | 24 Banii 1030 er. Verana Fpwxanuck, 
k rt Aldrid e Bock, Uskiagi, n | . 4.) 16. |Qyaonpoównaznern wro 27 Anptau 
once g tamy bm raz kiere ? T| 3 |1880 r. uw 10 wacouż YTpy Mi 
o s 4 paca 5 (venpazx rg Raprawa rop. | PoaenńBefri x 3 Haxca 4 | gd 10x5 naat M 320 no KoltgTancninon- 
apieru J. ny) 5 ! wią $ « h yt À i 

cda sę Hisa Pae naka Xè ospaaa | (13) Ąutenegik . | | Mawysawrypu 6 | 3% axoi ya. nv ropaąb Jom GyąeTi 
tersilge, s m „ 10% z Rońasojekih m ] | Oysha 4) % |upowaueąeną nybauwnaa npoąaka 
263. Upraszą się zarazem 0 oe finsapa 25 (wewpaaw 6) | Bapitaca 0. e. | Powiemy . | | Paaaurepilu f 14 faunxnyuaro UMYMIECTBA, npma ane 

i > dg t "m A 
skawa odebranie zamówionych już <beupazu 16 (28) g Suarelius f pay? 1) 5 |*amaro Mapiyey Kuputonakeato 
u M. D 4 l o 2 J « t 
biletów na powyższy kanget. 4 ] Hasane. R ($pepea 9 Mancapsonn lanna ż anret H 0 |GGCTÓNKIATO MIW wohan, OBRERNKIU U 
I - Tpewpaau 12 24 Crpuewawnne | *aóp Iiepusana 3 1 | Cwwoza 3 | 88 jadu roprosw sb 114 py — kaw, 
Towareystwo Cyklistów Łódzkigh panna 14.8)... epa aa T E E D c jj 21 || Onnen obcy m oios upoan 
c eBpaan (z. panuqa Amencąunia Hoxepu Ah i |adólidafo dyw. 2 2 ninri mj eaii: 
I A fiwsapa 27 (puspas 5) | Jmóaani PusenGa tów peana dites 1 | Curapıs 1 | a |PSZMDO WY MOTAS MORANI praca 

Dziń we wtorek d. 6 maja-r:-b: a. 'h Ly Yhang J'op wawoan.cran i 1 | Hleporwnoft tor 3 (5 FPT Ww AND UPALNE 

jak również , każdego. następnego wespazn 9 (21) genua pu, | UaWiayp r Yoder pycniń 5 30 Vop. Joam, 20 Mapra 1890 r, 
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8445 —1 


Cwiczenia w jeśdzie na bioyklach —— 


835-1 Kapitan. 
DO SPRZEDANIA 
K4OCIEKŁ PAROWY 
0 sile 30 koni, 

Putzaąmeter nowy, 
Pompa parowa. 
mep ghen 2 siaja Crogi 24 Griazi-l reyta kiai A, Trian m par Bale. 

= 4 stań drogi żel. Fambowo-Saratowskiej i Odessa Naliwna dróg żełaz- 
m O nę A nych Pofadiniowo- Zachodnich ło stacyi Granica i Sosnowice drogi 
mniejszych. Wszystko w dobrym|żelaznej Twangrodzko-l)ąlrowskiej dla dalszego wywozu za granieę 
stanie. Ceny niżkie. Wiadoność u rzydes | wprowadzone zostały z dl. 4/16 I 11/28 kwietnia r. b. ogłoszone w 


Zarząd Towarzystwa Drogi Zelaznej 


Iwangrodzko- Dąbrowskiej. 


podaje | do widomości, że ]) pa przewóz nafty, oleju skalnego, oraz 


SOLEC 


w guberni kieleckiej pawiecie Atopnickim. 
produktów i odpadków naftowych w wagonach=cysternacj, w kamu- | Najsilniejsze i najgkttwomiiejsze te znanych. wody włarcznuo stone, jol i brou 
mikacyj bezpośredniej ze stacyi Carycyn, Solna przystań i Wolże | *swiera(hte, kąpiele toineralne, wułowe, massaź i elwktroterapia. Lekarz zdrojowy 


Włodzimierz Daniewski, asystent gzpitalą D-ka Jezus w Warszawie, 


x renniony, czytelnia, fortepian, muzyka w 2-im sezonie. Mieszkania wygodne, 


hotél, restauracya, pó cenach niżkich, 


Sezon od 20 maja do I5 września. 


Droga do Kiele kaleją, skąd mił 4 keretką pócztową lib  dorożką 


4dowu przy ul. -gò Jakóba X30, 813-3- NN. 98 i 98 „Zbioru taryf dróg żel. rosyjskich! taryfy NN. 2,196, NB._ Tła 6-cin łazienek wstąwiano way emaliowane. 3--M6—2 


= 


. 4 

wa pokoje, kuch- 2) na przewóz zboża wszystkich 4 kategoryi w komunikacyi bez- 
ma i przedpokój pośredniej z niektórych stacyi drogi żel. 5. Petersbursko- Warszaw- | 

rk skiej do Stacyi Granica i Sosnowice drogi žel. Iwangrodzko-Dabrow- 

w Nowym Ryn u NAajskiej wprowadzone zostają z d. 31 marca (12 kwietnia) i 2/14 maja 
I-em piętrze do wynde|r. b. ogłoszone w NN, 95 1 104 „Zbiorw aryf dróg żel. rosyjskieh 

<= gl taryfy NN. 2,157 i 2,308; 

jęcia od Św. Jana. _ 832-4-1| 3) ną przewóz siana prasowanego w. komunikacyi bezpośredniej 

między wszystkiemi stacyami drogi że). Iwaugrodzko Dąbrowskiej : 


k 


A 
4 
i 


i i i jej stacyami węzłowemi wprowadzoną zostaje ż d. 5/17 maja r. b. 
LETNIE mieszkanie ogłoszona w N. 105 „Zbioru Taryf dróg żel. rosyjskich“ taryfa N. 2.315. è 


14) na przewóz przedmiotów, które będą powracaly z mającej się 
odbyć w r. b. w Wiedniu wystawy produktów .. gospodarstwa wiej- 
skiego i leśnego, wprowadzoną zostaje wod. 6/17. maja r. b, ogłoszó» | 
na w N. 105 „Zbioru Taryf dróg. żelaznych rosyjskich taryf, N, 2,813. | 

: 831—1 M 
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pod Koluszkami w domu murowa- 
nym, pod dachówką, w parku i w 
okolicy lesistej, a składające się z 
czterech pokojów, przedpokoju, ku- 
chni, werendy, umeblowane zupeły 
nie, za rs. 150. Bliższa wiadomość 
u p. Bronikowskiego, Pasaż Meyera 
M 512-0. 822—3—1 


x 


È 


ne P,P, | 

Zgubiono a "e A 

kartę pobytu wydaną z tutejszego j Nimiejszem mamy zaszczyt zawiadomić 8 
PZ na gz tęgi sdn Szanowna Publiczność miasta Łodzi i okolicy, p 

a. Łaskawy znalaze raczy zlo- R Ay 
żyć w- Magistracie. '837-1 pada Higg © 
YrepaHa Y 
noxznnwad Kawrannii „Toxsnuckofi | 


Koaropu Poccilicearo Oómeerwa 
TpARCHOpToBi, NWĄsBNANA 13 Map- 
ra ©. roga u N. 3,419,746 ua mpr- 
uaTuił kz ornpankń nz Xäpikoss 
TOBĄPŁ NA Aiu NpeĄLABHTEJA, A 
noTowy upomiy O4MTATR IVY RBMA 
caunio neąbiicrswrezbuoji w AA" 
ytosanyruro OGiqecrait Aeo6usa- 
weasnojł, 1-.,818-3-1 


Yupanaenie Tojamiekoń ea. A0p. 


sczżącrnie daunzenia r. Y. Ipyniwuoa 


w domu p. Rosenbłatta przy ulicy Płolrkow- 
skiej Nr, 777 (65) 


OQTWORZYŁIŚMY: 


sprzedaż detaloza 


i polecamy, wielki wybór krajowych jak rów- 
nież francuskich i angielskich mate- 
ryałów w doskonałych gatunkach i w najnow- 
szych deseniach. 


HURWITZ i SYN |” 


65 Piotrkowska 65. 


CENY ŚCIŚLE STAŁ 
ł?V1S 3151058 ANIZO 


canos 
rawonók Gyzethù cywrarLów werdhorsi- 
sapra upacurawniiicz xe no Prowy 
uaatomń GyąerŁ suąaszz r. [| Hpywa- 


iem. Na życzenie Szanownych Klientek do 
Ul. Piotrkowska 64. 


l mMelena NIKLAG. | pracowni SUKIEN DAMSKICH 


| ptzy nliey Dzikiej Nr. 523, dom p. Hermana, parter, sprowasłzoną została |] 
2421 : x pierw doln i dvr k sy vA, Days | 
paszport wydany przez: wójta gmi- wa zdolna rektrysa |, 5 te woki 
ny Milejow powiatu [piotrkówskie H pows Szsnownych A y akai LE Piia H 


Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolice 
w aptece F. Millera, ulica Piotrkowska 262, dom własny. 


or Bolesław Knichowiecki Ausgoseso Ilessypow 23 Anpban 1890 v. 


z E Sa chf «VJ 
2,222 i 3,223; |NTN=ZERTZE I RZEZERENEACAĄ 


ność, iż z dniem 22 kwietnia (3 maja) otwieram 


sne, smietankę słodką i kwasną, masło 
stołowe i do potraw, różne sery i t. p. Ę 


gdzie wydawać się będzie mleko zsiadłe na porcye, 
mleko słodkie, kawa i herbata, ii tikże imle- | 
ko Kkuracyjne (sterylizowane) pod kontrolą lekarską 
przygotowywane, Polecając się luskawym względom Szano- 
wnej Pabliczności, pozostaję z uszanowaniem 


4 168 
S M aE ROKKO 


> 
À 
w Łodzi, przy ulicy Widzewskiej A 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pablicz= 


obok skwern miejskiego, w nowo wybudowanym oma pana J 


FILIĘ 


HANDLU NABIAKOWEGO, ¥ 


w której sprzedawać będę: mleko słodkie i Kkwa- W 


Przy sklepie urządzone będą $ 
pokoje gościnne, y 


; 


0 


J. B. Wężyk. W 
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Koncessiowany przez Ministr, Spraw Wewnętrz. 


INSTYTUT 


szczepienia OSD) OCATONDEJ 


Dr. T, SPEPNIEWSKTEGO 
w Warszawie. 
Wysyła 2 razy tygodniowo do. APTEKI 
F. MÓLLERA w Łodzi świeża z ostatnich 
zdjęć 


krowiakę płynną | detri 


przygotowane podług najnowszych metod, 
z gwarancyą ich świeżości. 
CENY: Rurka krowianki = oo . „50-kop. 
Bańka Detrytu na 10 szczepień 50 kop. 
3 rs. | 
$73—16—2 
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W drukarni „Dziennika Łódzkiego”, 


